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S.URYER LITEWSKI
w W ilnie we Środę dnia 1 0  W'rzesnia v. s. 182  4 Roku,.

W iadomości K rajow e .

Ostatnia data gazet sankt-pe tersbursk ich  jest 
Onia 3 września.

W  sobotę, dnia 3o sierpnia, jako w dzień W y ­
sokich Im ienin  N ay jaśn ieyszego  C e s a r z a  J eg o ­
mości, W ielkiego Xiążęcia A l e x a n d r a  i uroczy­
stości o rderu  ś. A lexandra -N ew sk iego , uroczysta  
Ptocessya z kościoła katedralnego NayświętszeyPan- 

Kazańskiey udała się do kościoła ś. Alexandra -  
'ewskiega. D way kawalerowie tego orderu, dway 

^natorow ie  , i urzędnicy, od różnych dykasteryów 
^zn a cze n i ,  szli za tą processyą. ' NN. C esa rzo -  
E; po przyjęciu składanych w pałacu tauryckisn 

W ń s z o w a ń ,  przez osoby znakomitsze płci obojey, 
j ały się do kościoła ś. A lexa n d ra -N ew sk ieg o , w 
^ a r z y s t w i e  J. C. W . W ielkiego X ięcia  MichA- 
‘ 1 a za NN. Osobami, damy i kaw alerowie dwo-

NN. C e s a r z o w e  i J. C. W . ^przyjęci byli u 
rzvvi kościoła przez Nayprzewielebnieyszego Me- 
ropolit^ Serafim a  i duchow ieństw o w y ż sz e , z 

" l’zyzem i wodą świeconą, potem weszły do ko- 
*Cl°ła, w k tó rym  spoczywają relikwije ś. A lexa n -  
f 'a -Newskiego .  Mszą ś. celebrował Przenay wiele- 
“nieyszy Metropolita, w  assysteftcyi wyższego du- 
bowieństwa. Po skończonero nabożeństwie, NN. 

taFmARZ0W£ * ^ ̂ • raczy !i wstąpić do apar-
którvnŁ° V̂ P rzenaywielebnieyszego M etro p o l i ty , 
ne_ yp n,,.ał honor ofiarować Im śniadanie zw yczay- 
do pa} etn NN. Cesarzowe  i J. C. W . powrócili 
biacł a°U tau ry c k ieg o , gdzie dany był wielki o-
p fc i ' f a - k tórym  znaydow ały  się osoby znakomite

obojey.
Zp, . Szy scy członkowie ciała dyplomatycznego, 
śQj j a,14cy się w iSi Petersburgu , udali się do ko­
bo?  ̂ S’ ^ e x a adra-N ew skiego , gdzie słuchali na- 
któeilS^Wa 1 °^ ecnt byli na śpiewanem Te JJeum, 
\ tQf*  wszystkich kościołach tey  stolicy , ró- 
łn .^Ptewane było. W ieczorem  miasto całe by-

Oswiecone. (Cons. Imp.)

cka zaw falszey P°dróźy J. C. M. gazeta akademi-

, ^  Ł u g a  dn ia  1 7  sierpnia.
4tev G°i \ ' EsARSKA Mość. d. 1 6  t. m. o godzinie 
Po orL»f0  n,ia> przybydź raczył do miasta Ł u g ij  
do p  lame koni udał się w dalszą drogę na t ra k t

orchowa, w pożądanym stanie zdrowia.
r, , » , , llteioy dnia 20 sierpnia.

bie . C e s a r s k a  Mosc, dma 1 9  t. m. , o godzi- 
H i d  y  wieczorem , przybydź raozy ł do miasta, 
big' gdzie przenocowawszy, nazajutrz  o godzi-
)ecb®iley zrana) w pożądanym stanie zdrowia, w v- 

CRa* t rak tem  do E żew a .  J
Borowsk d. a3 sierpnia .

H ; EC° S ESArskaMo5ć- d 2 1  t . łm . , ra czy ł  mieć 
tranab Jd orowskuj a naza ju trz  o godzinie 8 mey
^ y s k i  SIS. w dalszą podróż na t r a k t  do Z a -  

> w pożądanym stanie zdrowia.

K r  OLE s T w o  P o l s k i e .  
r arszawa dnia '' i 4  września.

J W  a; G azety  k f arszawskiey).
Sk’ego n'r> OM,os ŷco«,, Senator Państw a Rnssyy- 
40 S u i y u S y dma^cnegdayszego z Petersburga

Nayjaśnieyszy C e s a rz  i K r ó l ,  dekretem Swym  
z dnia ab sierpnia, nayłaskawiey zaszczycić raczył 
orderem ś. Stanisława :

Klassy Sciey. Jana Łempickiego , Kommissa- 
rza wydziału administracyynego Kommissyi W o ­
jewództwa Lubelskiego. Kazimierza Taczanow­
skiego, Kommissarza wydziału w o y n y tey źe  Kom­
missyi. Kaspra Bromirskiego , Kommissarza dele­
gowanego do Obwodu Hrubieszowskiego tegoż W o ­
jewództwa, i Juliana Żurowskiego , Sekretarza Je- 
neralnego Kommissyi Województwa Sandomir- 
skiego.

Klassy 4tey. Tomasza K rzyżanow skiego , Se­
kretarza Prezydyalnego w Kommissyi Wojewódz-  
kiey Lubelskiey. Marcina Skoniecznego, Kommis­
sarza delegowanego do Obwodu Radomskiego W o ­
jewództwa Sandomirskiego. Bonifacego Trzcińskie­
go , pierwszego Rachmistrza w Kommissyi tegoż 
Województwa, i Leopolda Domańskiego, Sekreta­
rza Prezydyalnego teyże Kommissyi.

Z  różnych miast Królestwa Polskiego dono­
szą, o uroczystym obchodzie Imienin N a y j AŚN i e y -  
s z r g o  C e s a r z a  W szech Rossyy , K r ó l a  Pol­
skiego.

T  U R C Y A.
Stambuł dnia  3o lipca.

(z D ostrzegacza Austryackiego) 
Potwierdziła się wiadomość o wylądowaniu  

powstańców na zniszczoną wyspę Ipsarę, i niektó­
re wątpliwe jeszcze szczegóły objaśniły się póź- 
nieyszemi urzędowemi doniesieniami, a między in- 
nemi zeznaniem kapitana korwety francuzkiey  
Chevrette, który d.20 z. m. wieczorem rozmawiał 
z kapitanem baszą, a wkrótce potem z dowódcą 
floty greckiey Miaulis;  wszystkie więc fałszywe i 
awanturnicze pogłoski o tym wypadku ustać muszą.

Kapitan basza, opuszczając d. 4 lipca wyspę  
Ipsarę  , zostawił tam blisko 2 000 woyska , które 
się w miarę postępu zniszczenia szańców i tran­
sportu zdobyczy zmniejszyło do 700. Dnia i 4 lip­
ca pokazało się przed wyspą 5o statków greckich, 
między któremi było 10 ipsaryyskich i bez odpo­
ru wysadziły na ląd blisko i , 5oo żołnierzy, którzy  
wpadli na rozproszonych turków. Część turków  
schroniła się na 21 statków przewozowych, będą­
cych w porcie; lecz je flota powstańców spaliła 
prócz 5, które dostały się do Scio. 3oo turków  
umknęło do kilku murowanych domow w mieście, 
nie zupełnie jeszcze zburzonych, gdzieby podobnież 
śmierć znaleźli , gdyby nagłe przybycie floty tu-  
reckiey nieuwolniło ich od nieprzyjaciół. Kapitan  
basza pokazał się d. 1 9  z oddziałem okrętow sw o­
ich przed portem , i natychmiast cała wyprawa  
grecka uciekła. Bandera turecka powiewała od­
tąd znowu na wyspie Ipsa ra ,  która podług zgo­
dnych wiadomości zamieniona jest w niemieszkal­
ny teraz stos gruzów. Kapitan basza kazał zupeł­
nie zburzyć kilka pozostałych jesżcze w mieście 
domow murowanych, a gruzami ich zasypać portf 
poczein zaraz udał się na morze.

Jedyną ważnieyszą szkodą, jaką to płonne 
przedsięwzięcie zrządziło turkom , jest utrata zna- 
czney części dział, które w dniach 3 i 4 lipca zdo­
byli Blisko 4o dział, n i e z a b r a n y c h  jeszcze przez 
niedbałość lub nieporządek , sprowadzili powstań-



na okręty  swoje , a przymuszeni Spiesznie się od­
dalić, takąż lub w iększą  ich  liczbę w rzucili  do 
m orza.

P rzy  tem zdarzeniu nie mogła zayść żadna bi­
tw a ,  ani na lądzie, ani na morzu: gdyż w ojsko  tu ­
reck ie  i  greckie na chw ilę  niespotkało się z sobą na 
wyspie , a obie f loty  i pierwiey i poźniey były od 
siebie w  odległości. W śp om n ion a  korweta fran- 
cuzka widziała d. 20 lipca 58 statków’ powstań­
ców  w stronie południowcy Bcio, o 4 mile morskie 
od f le ty  tureckiey, i podług niew ątpliw ego donie­
sienia w oysk ow ego  ze  S m y r n y  pod d. 2 sierpnia, 
n ic  nie zaszło do. dnia $0 lipca. Kapitan basza stał 
z w ię k s z ą  częścią floty swojey pod niiastem M i-  
t i lene ,  w stronie w schodniey wyspy tegoż nazwi­
ska; kilka okrętow  jego krążyło przed Ipsarą  , a 
M ia u l i ,  dowódca eskadry greckiey, nic dotąd nie- 
przedsięw zią ł przeciw ko flocie tureckiey, którey 
w ypłyu ien ia  fcu Samos  codzień się spodziewano. 
Zdaje się, iż kapitan basza jest niejako przym u­
szony  do przyśpieszenia tey  w yprawy: albowiem  
l iczba ochotników, przybywających z A zyi ciągle 
Się pow iększa, i miało się juz ich zebrać 3o tys ięcy  
niedaleko Cala N uova.

Dnia 16 lipca w yp łyn ę ła  z A le x a n d ry i  w y ­
praw a egiptska pod dow ództw em  Jbrahima  baszy. 
Składa się z 5o statków  wojennych i przeszło 100 
przewozow ych , na których j e s t  i  ±,ooq  piechoty re-  
gularney i 2.5oo jazdy. Z K a n d y i  ma się do nich 
p rzy łą czy ć  6.000 ludzi. W  końcu lipca stała na
k o tw icy  w  zatoce M arm arissa  , naprzeciw w yspy  
R h o d u s .  Mniemają powszechnie , iż uderzy nay-  
p ierw iey  na w yspę  Id ry ą .

G azety  greckie donoszą w praw dzie  o odzy­
skaniu w yspy  Casso przez idriotów, z taką pewno­
ścią, jak o odzyskaniu I p s a r y  ; lecz  pierwsze ma 
jeszcze m nieyszą zasadę, niż drugie. Zdaje się, iż  
ok ręty  idryyskie i spezyyskie  udały się naprze­
c iw  flo ty  egiptskiey.

P ra w d z iw y  zbiór k łam stwa i niedorzeczności, 
jakiegośmy nie mieli, mieści się o zdobyciu i odebra- 
niu Ip sa ry .  N iezliczone o tey  w yp raw ie  artykuły, na 

, w y śc ig i  w gazetach umieszczane, są albo zupełnie  
z m y ś l o n e ,  a l b o  zupełnie przesadzone, a to przfZ 
złe  porównania daty  i miesiąca, tak dalece, iż nie 
zasługują, ażeby sobie zadaw aćpracy , w  prostowa­
niu lub zbijaniu wieści u publiczności rozsianych.  
Z tych  to pobudek c ieszym y się niemało, ze wiado­
mości, jakie my udzielamy, lubo zbaczają od ogło­
szonych {bo sprostowanie różnicy d a t ,  m iejsca  i 
in n ych  potocznych, czasowi zo s ta w ia m y ) , czerpa­
ne są ze źródeł p ew n ych  i fałszowi nieulegają- 
cycb . Jakkolwiekbądź nie będzie zapewne od rzeczy  
zastanow ić się nad pochodzeniem tychże  wieści.  

M am y właśnie przed sobą gazetę  z Misso-

dniu 24 lipca (n. s.), to jest w  dzień wydania TtU'i 
g ra fa ,  który’ nieśmiertelne czy n y  ipsaryotów pl<1 
niebiosa wyniósł. N ie  można było także mieć de* | 
niesień w’ 'Missolungi  , o wypadkach na dniu 1® 
i ra dniu 19 zaszłych. Gdyby te przedwcześni \ 
pochwały, lub treść tych pism obudwóob były rze' 1 
telne, to podług nich, jutby na d. 5 , to jest: vv piet' 
w szym  zaraz dniu zdobycia I p s a r y , byliby turCf \ 
na g łow ę z w a lc z e n i , flota ich rozproszona, na)" 
m niey 12 do* i 5 ty s ięcy  ludzi zal) ty ch ,  a w v h )J 
sama, nie ty lko napowrót odebraną, ale podobn5 
nigdy przez turków me zdobyta.

Na dniu 12 lipca wiedziano to tylko, że dn!ł 
6 lub 7 część ich f lo ty , łącznie z kilkoma statk*' 
mi ipsaryockiemi, w yszła  pod żagle, pod dowód*' 
tw em  Miauli, ażeby, jak mówiono, zemścić się  
Ipsarę. Co się potem stało w dniu 10 w ł>ta1ti’ 
bule , wiadomem by Iź mogło, i o tem na dniu ł* 
lipca żaden gazeciarz na wyspie I d r y i  wiedzie  
nie był w stanie.

Duch stronnictwa przypisze n inieyszym  u «j‘ 
gotn nieprzyjacielskie zapewne zamiary. Ci,ct>si!i 
nie wahali przypisywać upadek Ipsary , spisko1* 
ajenta pewnego chrześciańskiegoMooarstwa (1), 
mierzonym przeciw ko K rzyżow i,  nie będą zape>'(1< 
W7ahać się także podobnegpż i D ostrzegaczow i  au' 
stryackiem u naznaczyć mieyscą. Co do nas, BT 
znajemy otwarcie, że sama tylko historyczna pra'11' 
da powodu|e nam i: ho zmyślone czyny prowadrf 
do mylnego rzeczy  w yobrażen ia , i l iczni przyi’’ 
ciele greków nie mogą ich sprawie dotkliwszej | 
zadać ciosu, jak ten, co z przesadzoney ich chó'1 
ły  wynika. Ze tak się rzecz ma w  is toc ie ,  ■ 
chowujem y sobie z czasem udowodnić, tak, i c  h  ! 
w et naym ocniey uprzedzeni, nio nam zarzucić J‘lJ 
będą w  stanie.

P  R U S S Y.
B erlin  dn ia  4 w rześn ia .

J. C. w .  W ie lka  Xiężna A le x a n d ra  pf*/ 
była d. 29 sierpnia do P ołsdam u  , w pożądali 
zdrowiu. [Cons. I m )

Berlin  d  11 w rze śn ia .
(z G a z e t y  W a r s z a w s k i ey )

Dnia 2 b. m. przybył do W ro cła w ia  Króh  
w ic  następca tronu z K rólew ca , a poźniey t<*g0 
dnia przyjechała małżonka jego, nazajutrz zaś 
czorem przybył tam N. Monarcha, z Xiepteru ^  
rolern synem, X iężniczką Ludw iką  córką i 
ciein F ry d e ry k ie m  synów cem. Dnia o b m Król JjY 
w  tow arzystw ie  Xiężniczki L u d w ik i  wyjech3f„ 
W r o c ła w ia  do Fischbuęh mieszkania w ieysń  
X ięcia  H dh e lm a ,  brata Monarchy. •' 1̂

N iedaw no przybył f i  Cesarsko-austr^* d 
szambelan i sprawujący interessa przy 
K rólewsko-szwedzkim  Hrabia W o j n a .

t. d . ,  dla braku widocznego now ych  doniesień, po­
śpieszyli z doniesieniem tego co od pojedtnctych

fiowzięli żeglarzy, a w ięcey  jeszcze co z .T e leg ra fu  
ub K ro n ik i  Heleńskiey  w y czy ta l i .  L ecz  czegóż  

tam dow iedzieć się mogli.
Zjaw ienie się eskadry pow stańców  przed Ipsa-  

r ą , odniesione przez nichźe tam korzyści, i pręd­
kie  ich zniknienie za pokazaniem się f lo ty  kapi­
tana baszy; w szystko  to działo się m iędzy i 4 i 19 
l i p c a , o porównanie te y  sprawdzoney, i żadnemu  
powątpiew aniu  nieuległey daty, da naylepsze w y o ­
brażenie a wiaro godności greckich gazeciarzy, ko- 
jnentatorofv i ich naśladowców.

Już w Missolungi obchodzono d. 16 lipca (n- s.) 
uroczyście  przez T e  D e u m , ipsariotów z w y c ię s ­
tw a .  Miano tam podówczas jedno pismo ze Spezyi  
d aty  7> 3 drugie z N a p o li  d i  R o m a n ia  daty 8 lipca 
r. b. (t). obudwuch m ieyscaeh , ile wnosić  się
daje, nie można było na ten czas mieć wiadomości 
z I p s a r y  o w ypadkach dnia i 4 za sz łych ,  ani na

( l)  B y ły  to d w a  l i s t y  z  d a ty  25 sierpnia  za  u- 
rzęd o w ą  w iadom ość  w  G azecie pow szecłm ey  
podane.  (Przyp. Dost. Austr.)

N i d e r l a n d y .
B r u x e l l a  d n i a  26 s i e rp n ia  

Pojutrze ócz*kiwani są Ich Wysokości*  
że i Xię?na Oranu; ek w ipaże ich już p.rz 
Rozumieją, że po krótkim pobycie tutay, I*'Ł 
sokoście przeds ęw ezm ą podróż, dawno już 1 
ną, do P etersburga . (Qons.  I m )

H i s z p a n i i  ą .
M a d r y t  dn ia  25 s ierpn ia .
(z G a ze ty  W a r s z a w s k i e j ) . p

Rząd nasz, dający pilną baczność na "Aj 
__ . j lucy unistów , postanowił u tw orzyć  ot 
kommissyą , która ma mieć dozor nad oso 
rozgłaszającerni fa łszyw e wiadoniości . a Pr*ne 
Wzbudzającemi nie ipokoyność ludu lal

W  Katalonii nieokazały się wcale p01'l1j c 
konstytucy  oni stów. Listy z G ibraltaru  P1? 
b. m. zapewniają iź konstytucyoniści w s z p f )  -. 
T a n f a , kazali tam zabić x ięży , z a k o n u  k ó ^  
rzędników. B y ły  deputowany starów P nl u 
pu en te ,  który się tam udał, został zabity 
z niewiadom ey przyczyny.

(b) D zien n ik  R o zp ra w .



Pożar okropny ,  k t ó r y  lu n ie d a w no  w y b u c h n ą ł ,
jP 0vl'ad/,a lud w n a y w i ęk sz e  rozjątrzenie ;  pr zy -  

ja’,Û  6°  b o w ie m  p iekielnemu p lanowi  l iberal is tów.
oz gdy  0d pół w ie k u  w  Madryc ie nie by ło  przy-  

cjadu pożaru kościoła;  zdarzy ło s ię  i cli dwa  w prze-  
roku jednego.  W o z a s i e  pożaru kościoła San  

"‘es, kilku żo łn ierzy  fra n cu zk ich  utrac i ło  życ ie  
g r a t o w a n i u .
. X ie  ty lk o  w o y s k o  francuzkie ,  stojące tu na 

’ ° b ‘ hoclzilo dziś roczn ice  urodzin Kró la  
tą X V II I .  Na uczc ie  z t ego  powodu daney
stop 0Wa,y Sl- n ' v znako mitsze  osoby,  baw iące w  
ki "i? ’ ® v'r,9^ gośc i ,  a p om ię dz y  n iemi ,  m im s tr o -
,A e h^szpańscy i pos łowie  zagraniczni ,  oraz  pier-  

- i  urzc i n n  y .  W i e c z o r e m  o ś w ie c o n o  m i a s t o ,  a

' vv°  SP no fajerwerk.  
d a - , T a r i f f  a dostało się w  m o c  z w y c i ę z c ó w  
i r°( . bficów burzycie l i ,  to jest,  P e d r o  V a l d e z

v min  g o  G o n z a l e s , oraz 160 sp i s k o w y c h .  F r a n ­
cuzi miel i  ty lko  5 zab i tych  i 39 ran ionych,  (Obacz  
. arY*). J e d n y n i  oddz iałem k o n s t y t u c y o n i s t o w  do-  
v'°dził  chirurg L o p e z  Mtorino.  W  Joch M e r c h o n -  

Cl l 'li  w y p ł y n ą ł  z G ib ra l t a ru  7. 200 kontrabandzi -  
arnif i chcia ł  w ys i eś ć  pod E s t o p o n a  na ląd , co  

się mu nie po wiod ło  , udał się do Mar be l la .
a °zy ł  na m ias teczk o  5o mi l ionów r e a ló w  kon-  

lecz  ty lk o  7 mi l ion ów  o t r z y m a w s z y ,  zem-  
, jak na yś p i e sz n i e y ; doszła go bo wiem  wiado-  

porn0’ U r i ie szkań° y  P°bl i zk ich pośpieszyl i  na 
aniib°C rn*asŁec*k-u - G d y  w r a c a ł  do Gibraltaru,  
re ,̂ !?y niet hciel i  go tam  w pu śc ić  W  T a n f f a  płacil i  
dzif; lucY?"‘ści  P° 10 rea lów  s w o im  żołn ierzom co
_j s. VVyspa na którą  po utrac ie  miasta co fnę-  
r *  OSidzona by ła  20 dzia łami.  S ta tek ,  na któ-  
br i c^c*ano o b lę ż o ny m  do s ta rc zy ć  ż y w n oś c i ,  za-  

a galiota francuzka , tuż  pod s a m em i  działami  
b } s Py. K t o k o l w i e k  należał  do tego powstania  i z  

,0rHą w ręku  s c h w y t a n y  b ę d z i e ,  ma bydź  pedług  
0?kazu kró l ews kie go  n a ty c hm ia s t  bez sądu śmier -

karany.

A n g l i a  
L o n d y n  d  28 s i e rpn ia .

(z G a z e t y  W  a r  S t a w s k i  ey )  
ł1as z y t n ^ ^  T o l i g n a c ,  poseł  f rancuzki  p rz y  d wo rz e  
Monarch S c h o d z i ł  tu urocz y śc ie  ro c zn ic ę  imien in  
c Uzanij a SrteS 0 ' w s z y s t k i m i  ob ec n y m i  fran-  
ła f rdn u<aał s>ę do wspania le  ozdobionego  kościo-  
< Z T ki& >  p *  r w s z v  kape lan  posel s twa
stki0pł>1 n a b,°żeńs tw o. Ni e ty lk o  oo s ło w ie  w s z y -  

•\  inr*ych kato l i ckich  Mocars tw,  l ecz  oraz zna-  
fta fUl  anBhcy i c u d z o z i e m c y  e w a n g e l i c y  , byli  

l y*n obrzędzie .
Wjej ?l.y z G ib r a l t a r u  pod d. 6 b. m. donoszą ,  iż
prosiło* hi-zpa 110w z St  R o c h  1 A l g e s i r a s
'Hono im A *)Uszczen>e do G ib ra l t a ru ;  lecz odmó-  
*ach nie wypada0^ ’ '• Pr z V u a d z w y c z a y n y c h  upa-  
dzy. T o w a r .  Powięk sza ć  l iczby' ludz i  w t w i e r -

^ b r a ło  s k ła Y k U o  546*™°!°* S r e c k k h  W Kalkuc ie
/ )  UP'V- . 1

7  TH U  ̂ n ia  1 w r z e ś n i a . —
®°i z A l U o n oszą o o d e h r a n e y  tam w ia d om o­
ś ć  »a t LXa,“ ry i i iż  basza Egi ptu  pos tanowi ł  nie 

pomocy W i e l k i e m u  S u ł t a n o w i  tureck ic -  
*Gial 2eciv',ko 1 e l opa nez ow i ,  1 w skutku  tego  roz -
* ahv W° J Si svvf""f  aby nie ws iada ło  na ok ręty ,

*y u ch y lo no  układy ,  za w ar te  o najęcie  sta,  W  
rł zevi. ozo wych .

L i s t y  z G i b r a l t a r u  pod d. 6 z. m. donoszą  o 
zy b y c m  tam w s z y s t k i c h  o k rę t ó w  w o je n n y c h  i

P o r t , r Z,OWyC,h .’ ktÓrC b y l y  U2> te  do u m k n i ę c i a  
c*y*nv i e8° ’ ł re w r a c a H ter az  do o y -

W dlFr«egata  Blof de  ’ P °d d o w ó d z t w e m  Kapi tana  
K t £ w B/ rr ° n ' 2ab ier f  ciało z m a r ły c h  tu K r ó la  i 
kraiu 'Vp }WyS,) S an V  1’ h sk i t h ,  i za w ie z i e  do i ch  

i \ n;'C 7a " l n 'e (i °  V a l p a r a i s o ,  Cal lao  i 
tży w  p'  a J f  •|ą.',nienia w ia d o m oś c i  o s t a n i e  rze -  

}  w  Peru,  Chdi M e x y k u .
łl)ani w'*”,® ° ‘' t , t n ich  wiadomośc i  z M a d r a s , bir-
* osadzib ; '” ,!• 11 .waro .wtl i  na gr a n ic y  B e n g a l u ,

)e u z i e s i ę c i o t ys ią c zn em  w o y sk ie m .  Hząd

p ost an ow i ł  w y s ł a ć  w y p r a w ę ,  do k tó r e y  B e n g a l  d o-  ■ 
s t arc zy  12,000 w o ys ka  , M a d r a s  6,Ooo, a B o m b a y  
2,000.  W o y s k o  ma d. 26 inaja w y y ś ć  z  M a d r a s , 
a d. 10 cz er w ca  w s ieść  na ok ręty .

Sjisty z K a l k u t y  pod d. 9 marca donoszą iż 
wi e l ka  w y p r a w a ,  która była przezn acz ona  do Che-  
deba ,  uda się  do R a n g o o n ,  a z t a m t ą d  do Arnrapo-  
ore,  s to l icy  kraju birmar.ów.  O k r ę ty  p rz e zn a cz o ­
ne do przewiez ien ia  w o y sk a ,  są  w e  w s z y s t k o  opa­
trz one ,  i zn ay d uj es ię  na n ich  l i c?na ar t y l l e ry a  z 
dz ia łami  o ię ik i e m i  i po lowemi .  N ie k t ó r z y  m n i e ­
mają, iż  tak ogromna w y p r a w a  nie jest potrzebną,  
l e cz  ze względu ,  iż w y pa d a  podbić ro z le g ły  k r a y  
b ir m a n ó w ,  i że w  t y m  k l imac ie t rudn o  nagrodzil i  
utratę  ludzi,  w sz e lk a  przezor noś ć  n ie  jest z b y t e ­
czną.

F  R  A N  C V A .
P a r y ż ,  d n i a  01 s ie rpn ia .

(z  G a z e t y  W a r s z a w s k i e y . )
X  p ę w o d u  uroczys tośc i  imien in  k ró le ws kic h  

rozdano Woysku 4 5 o k rz y ż ó w  orderu  ś. L u d w ik u \  
z k tó r yc h  62 przeznaczono  dla g w a r d y i ,  a 100 dla  
w o y s k a  stojącego w  Hiszpani i .

Vice - Idrabia U i g e o n ,  n a c z e ln y  jenfra ł  w o y ­
ska naszego  w Hiszpani i ,  w y d a ł  rozkaz  dz ienny  o  
poruszeniach r e w o i u c y y n y c h  w  A nd alu zy i ,  k tó r o  
w yra ża :  ,, Banda r e w o lu c yo n i s t ó  w , z łożona  bli­
sko ze 100 ludzi,  opanowała  d. 3 s ierpnia w a r o w ­
nią T a n f f a , u d e r z y w s z y  ra p to wn ie  na osadę.  B u n ­
tów n icy pod d o w ó d z t w e m  niejakiego Va l d es ,  po­
w ię k sz y l i  l iczbę sw oj ę  u wo ln ie n i em  w ięź n i ó w,  ska­
zany ch  na ga lery ,  a znaj  dujących  się w T a r i f f  a-, 
p rz y ł ą c z y l i  się oraz  do t ey  bandy  n ie k tó r zy  żoł­
n ierze osady,  roz ma ic i  z b ie g ow ie  i w ł o c z e ° i  h i s z ­
pańscy,  przez co pomnoży ła  s ię  bl isko do 4oo ludzi.  
Jenerał  do w od z ą cy  vy K a d y  .via, o d e b r a w s z y  p i e r w ­
szą  wi adomość  o t y m  w y p a d k u , w y s ł a ł  oddz iał  
piechoty  1 jazdy pod rozka za mi  Hr ab ie g o  A s t o r g ,  
a w kr ó tc e  mias to T a n f f a  za m k n ię te  zos tało od  
l ądu  i morza.  Ze  jednak to miasto jest opasane  
n u r e m ,  mus iano  w i ę c  sp row adz ić  działa do zrobie ­
nia w  n im  w y ł o m u .  D ni a  19 b. m.  w y ł o m  był  

. już zup e łny ,  a tak 34 półk l i n i o w y ,  raz em z h i sz-  
panami,  p r z y b y ł y m i  z obozu pod St.  Ro c h ,  zdo­
był  s z t u r m e m  miasto.  N a za ju tr z  zdobyto  ta kż e  i  
w y s p ę ,  k tó r ey  20 dział  broni ły  , a w  n ie y  p oy m a -  
no 1 b u n to w n ik ó w ,  k tó r zy  tam schronienia  szuka­
li. D w ó c h  d o w ó d c ó w  i 160 sp i s k o w y c h  dostało  s ie  
w  n ie w o lą ;  wie lu  z n ich  poległo lub są ranieni .  
G ł ó w n e m u  jednak d o w ó d c y  udało s ię  w  n o c y  z 
d. 119. na 20 b. m.  uc iec  na ma iem czó łn ie.  Z  r a -  
sz ey  s t ron y  s trac i l i śm y w  zab i tych  1 of icera 2 
podof icerów i i  ż-ołniersa; w  ranio ny ch .  2 o f i ce ­
ró w  i 27 żo ł n ierzy .“

M a m y  teraz d o k ła d n i e j sz ą  w ia d o m o ść  o u-  
kładz ie ,  z a w a r ty m  n ie d a w n o  z His zp ani ą ,  w z g l ę ­
dem w y ł ą c z n e g o  osadzenia w a ż n i e y s z y c h  t w i e r d z  
t a m e c z n y c h  w o y s k i e m  naszern.  Środek  ten  po­
chodzi  z rozruchów,  zas z ły ch  d. 25 z. m.  w  M a -  
d t y c i e ,  dla un iknien ia  nadal  w s z e l k i c h  poróżnień  
m ię d z y  w o y s k a m i  obu narodów.  W o y s k o  nasze  
osadzi ło juz w y ł ą c z n i e  t w i ę r d z e  B a d a j o z , K o r u n -  
nę,  St. S e b a s t i a n i  W  a l e n c y ą ,  .gdzie przyb yc i e  f ran­
cuzów n a y w i ęk sz ą  radość sprawuje.

Mini s ter  w.oyny odbiera oodz ień  n o w e  p ro ­
śby od jenerałów i i n n y c h  o f i cerów w o y s k a  n a sz e ­
go w Hiszpani i ,  o p o zw o le n ie  p o w r o tu  do o y c z v  
zny.  Min i s ter  o d m aw ia  t a k o w y m  prośbom,  a sta­
rając się po lep szyć  los o f i c e ró w  n a s z y c h  w  H i s z ­
panii ,  w e z w a ł  posła k r ó le w s k ie g o  w M a d r y c i e , a-  
by nah-gał o zaspokojenie żądań  gabinetu  Iran-  
Con^rf,° . ’ Ła P°s łu wi e  i n n y c h  mocarstvypopicioji l ,  (

U s t a n o w io n a  n ie d a w n o  k om m is sy a  do rozpo­
znania w s z y s t k ic h  u rząd ze ń  i  w y r o k ó w ,  w y d a n y c h  
przei  p r z y w r ó c e n i e m  p raw ey  w ład zy  k ró le ws ki ty ,  
o praw Ba d. 28 b. m.  pierw sze posiedzenie u M a r ­
grabiego P a s t o r e t , prezesa  swt-go.

Pan  Chc. teaubi  i a n d  napisał  dzie łko o c e n z u ­
rze,  k tórego  już drugą  e d y c v ą  rozkupiono .

(ł>



B aw iący  tu  jeden z synów zmarłego mini­
s tra  Fouche, Xięcia O tra n te , ogłosił swera i bra­
ci sw ych imieniem w pismach publicznych, iż pa­
m iętn ik i  pod nazwiskiem oyca jego wydane, nie 
są dziełem tegoż. Przeciwnie xiegarz Lerouge, od­
powiadając na takie zaprzeczenie, oświadczył pu ­
blicznie, iż rzeczone pam iętniki są p raw d z iw e ,  i 
że zaprzeczenie Pana Fouche, jecjynićze względów 
politycznych nastąpiło.

W zględem  układów, tyczących  się w yspy 
H a y ti (St. D om ingo ), m am y tak ą  wiadomość: Pa­
nowie E sm a n g a rd  i Filleveque  są kommissarzami 
ze s tro n y  rządu francuzkiego, do układania się z 
posłami w yspy H a y ti. N a czele tych  posłów jest 
niejaki Pan F rid rich , k tó ry  pozostał W P a ryżu , 
oczekując na nowe przepisy od prezydenta Boyer. 
Zaproponowanego t ra k ta tu  główne w aru n k i  są: 
uznanie niepodległości H a y ti , zapłacenie 100 mi­
lionów franków  dla dawnieyszych osadników fran- 
cuzkich tamże, zapewnienie praw- pierwszeństwa 
handlowi frapcuzkiem u, i odstąpienie francuzom 
w yspy , zwdney żó łw ią  na stanowisko woyskowe. 
Z a  dw a lub t rz y  miesiące nadeydą zapewne nowe 
dla Pana F ridrich  przepisy, a wtedy wątpić nie 
należy, iż nas tąp i ugoda z zadowoleniem stron o- 
budwóch.

Dzienniki tu teysze umieściły następujący a r - i  
tyku ł:  „Pojedyncze poświęcenia się greków i bo- |
jsaterskie ich czyny, przypominają nam z zachw y­
ceniem wielkość ducha ich przodków lub rzym ian. 
M iędzy innemi następujący przykład poświęcenia 
się i bezinteressowności, p iękne także mieysce w 
his tory i zaymować może. A dm ira ł  M ioulis, w i ­
dząc p rzykre  położenie rządu  greckiego z powo­
du  braku  pieniędzy, zebrał resz tę  swojego m ająt­
ku, jaki ty lko jeszcze p o s iad a ł , i zapłacił zale­
gły  żołd m aytkóm  i żołnierzom morskim, mówiąc. 
Jeżeli zg inę, nie potrzeba m i n iczeg o ; je ś li zaś  
zw ycięztw o uw ieńczy poświęcenie się nasze ; szczę­
ście m ojey o y c zy zn y  za  w szystko  m i stan ie .“

—  D n ia  i  w rześnia. ■—
Pomnik dla rojalistów , poległych pod Q ui- 

beron, umieszczony będzie w kaplicy , k tóra  ma 
bydź połączoną z kościołem kar tuzów  w A u ra y . 
Grobow iec będzie z białego m arm uru ,  a wypukło- 
rzeźby  w ystaw iać  mają wylądowanie na brzegi 
Quiberon, b itwę pod tw ie rd zą  P o n th ie v r s , po­
piersie Her ci, biskupa z D oi, oraz H rab iów  Som- 
breuil d ’ H erv illy , Soulanges  i Talhouct Kaplica 
m a mieć 4o stóp długości a 27 szerokości; w y k ła ­
dana białym m arm tirem ; na ścianach obeymować 
będzie 32 tablic z nazwiskami tych ,  którzy dali 
składkę na pomnik. Inna kaplica, na polu m ę­
czenników, gdzie rojaliści polegli, ma mieć 45 stóp 
długości a j o  szerokości, a w ypukło-rzeźby w y ­
staw iać  będą religiją , zasłaniającą grób wojennych 
męczenników pod Quiberon, z popiersiem biskupa 
z D oi; popiersie Hrabiego Som breuil d ’ H ervilly , 
X ięc ia  Angoulem e  modlącego się; Aniołów t r z y ­
m ających  przewróconą pochodnią i palmy m ęczeń­
skie; popiersia Hrabiów  Soulanges i Talhouet-, na 
ścianie u  góry grobowca będzie w y ry te  na kamie­
n iu  wylądowanie na brzegi Cornac, i tablice z na­
zw iskam i ofiar. M onarcha, rodzina królewska, 
m in is trow ie  i na jznakom itsze  osoby są na czele 
dających składkę. Z araz  po przyw róceniu  p ra- 
w ey  w ładzy  k ró lew sk iey , Xiążę Angoulem e  zwie­
dził tam eczne okolice, i modlił się na grobie w a­
lecznych, k tó ry ch  kości sprowadzono do kościoła 
kar tuzów  w  A u ra y  i tam  złożono. Naówczas je­
szcze powzięto zamysł w ystaw ienia  pomnika, na 
co §dy Król Jm ć zezwolił, M adam e  założyła d. 
ao w rześn ia  1823 węgielny kamień, i z własney 
kassy swojey kupiła  Pole 'Męczenników.

W i a d o m o ś c i  R o z m a i t e .
Roku 17^8 umierając mieszkaniec W a rsza w y  

Teodor B rześc ia k , między innemi ar tyku łam i tes ta ­
m entu , tak i umieścił-' Byłem sierotą i szukałem

służby u  różnych panów, gdym miał lat i 4 , sp'T • 
tk a ł  mię jakiś obywatel na ulicy, moja postać ń, 
mu się podobała, że zaczął mnie badać i napo”11' 
nał, abym się uczył, a gdym rz e k ł ,  iż niemani z* 
ozem, dobył 4 tynfy, dał mi te  pieniądze i SP'C" 
szno odszedł. T e  0: tynfy  stały  się, przy Bozey P°’ 
mocy, początkiem mojey fortuny, kupiłem potr*8' 
bne xiążki, przyjęto mnie do in fim y ,  a k a l o f a k t “ '  

rując miałem ialus takie pożywienie; przeszedł^ 
wszystkie k lassy ,  zostałem d y rek to rem  kilku P8' 
n ią t ,  a ich rodzice ty le  byli ze mnie radzi, że g? 
panię ta  wychodzili ze szkół,  obdarzyli m i ę 1 
h o jn ie ,  iż to, co mam um ierając, jest ich dareDl' 
Polecam p rz e to ,  aby każdy z moich sukcessoró'f 
co r o k , gdy spotka jakiego paupera , dał a10, i 
tynfy  na xiążki, a może Bóg dobry ty le  i dla »'cl1 
będzie łaskaw ym  , ile był dla m n ie ,  niech to b f 
dzie w y p ła tą  długu, k tórym  zaciągnął, i z któreg0 
z procentem  chcę się uiścić.44

Zaiste wielkiem dobrodzieystwem o b d a r ł  ; 
Opatrzność okolice lia d o m ia , dająo im wody uzdra-j 
wiające. Już nie mało okazało si"ę skutków, zfla'  
czna liczba osób odzyskała zd row ie ;  spieszą na” 
w et z odległych nneysc do G o źd ziko w a , naje^  
przeto dokładać w szystkich s tarań , aby to 
see uczynić dogodnem. Tego Jatą już od poofV 
tk u  czerw ca zaczęli się zjeżdżać goście, i d°v\  
używało kąpieli blisko 120 familiy, nieliczą0.,’ 
sób p rzyby łych  tylko na dni kilka, lub jedynie18 
widzenia tego mieysca. S tancyy  pojedyńczycb 
najęcia 'już jest w G oździkowie  83 , to jest: 5y 
sko łazienek lub w łazienkach, reszta na wsi».fl 
domach, nie licząc mieszkań u rolników ; wa'tl> 
dotąd jest 27, są one z drzewa modrzewiowego f  
kostowane, n iek tó rzy  uważają, że te wanny są 1 
szczupłe; spodziewać się należy, że te z czasem pr*-_ 
co raz większym zjeździe,szukając polepszenia zż(0 
wia, a przez to i pomnożenia in t ra ty ,  w anny zi»lf 
nią się w m iedziane, a wtenczas i śruby do zin|f,.ą 
wody, z drew nianych zamienią się w mosiężne. 
lizny zw ykle  daw aney  w kąpielach, jeszcze tu  niej 
m a ,  a goście, k tó rzy  nie są o tern uwiadomię111 
nieprzywieźli z  sobą takow ey b ie l izn y ,  doz11*!' 
niewygody; także należałoby ataneye opatrzyć ‘j  
ch ta rzam i i szczypcami. T ra k tie m ik  daje don
dobre obiady i wieczerze , niektóre po traw y s\ 
smaczno zgotowane, a w ogólności za jedzenie 18 
niosię płaci; przecież starać się powinien o lepy! 
usługę, czyste nakrycie , i mieć przynaym niey c&j j 
jedno z pism periodycznych. M uzykanci witaj1., 
żegnają każdego z przybyłych i odjeżdżających 
ści; lepsi ar tyśc i  może mieliby tu znaczny zaroKj 
W esołość  bardzo jest potrzebną gościom d a  ''j0, 
p rzybyw ającym : można zapewnić, że tego lata .j 
w ionosię  dobrze, wszyscy jakoby jednę skła**9,. 
rodzinę. Co niedzielę bywa bal, za bilet p łac is‘,{ 
ty lko zł. 2, na takow ą zabawę zgromadzają się ^ , : 
ty lko praw ie wszyscy używ ający wód, lecz pr^  
bywa niemało płci obojey z okolic o mil kd , 
G o ź d z i k ó w  w każdą niedzielę jest bardzo l«dn)^ 
lecz codziennie wieczorem bywa tak  na&'' , 
ne P etiter eunion  na sali, a gdy panuje dobry ^ 
mor, zaczynają się t a ń c e ,  a od tańców  śpieszą  ̂
kąpieli. Okolica ma mieysce bardzo przy  je mO6.^ 
przechadzki, s tarać się należy o więcey cienia. P, 
którzy życzą, aby dla dogodności, osobliwie p1’̂ , 
byłych duchownych, znaydowała się kaplica. , j,, 
sze to jeden z używ ających  wód' goździkowsk1 
k tó re  bardzo mu pomogły, i k tó ry  (jeśli Bóg Li 
zwoli) na przyszłe lato także odwiedzi to użyt«c pi 
mieysce, życząc z serca, aby jeszcze więcey t,0\ 
gości, i aby, ile można, korzystano z jego bezsR 
nych uwag. u

P. Bom pland, s ław ny botanik i to w e ^ J )  
podróży Pana H um bolta , siedzi ciągle od d* 
la t w więzieniu w P a ra g u a y. W s taw ia ł  się 
Cesarz brezyliyski, i można mieć nadzieję,  ̂
t ły  ten  inąż w k ró tc e  odzyska wolność.

D O D A T E K -



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N.407.
W ilno dnia  10 W rześn ia  o. s. i 8a4 Roku.

R o z m a i t e  W i a d o m o ś c i *

P. John Schillaber w  liście pisanym d. io  
•Harca r. b. do Pana James Allace  w N o w y m -Y o rk u , 
^m ieszczonym  w dzienniku francuzkini) donosi, że 
widział syrenę, złapany na w ybrzeżach  Japonii 
Przez kapitana am erykańskiego E ses; oto jest jey 
°f>isanie: ma ona od g łow y do ogona 27 cali długo­
ści, jey ramiona są kształtne, ręce pulchne, deli­
katne i białe, piersi zupełnie podobne do kob;ecich, 
s*yjH także bardzo kształtna, tvvarz w ystawia r y ­
ty lekko spłaszczone, jey włosy szorstkie, spadają 

kark, wielkie usta i piękne wargi, zęby po­
dobne do ludzkich, reszta ciała zakończona jest o- 
f5°nem ryby; potrzeba bardzo powiększającego szkła, 
aby można dostrzedz łuski na jey ciele. T a  nad- 
Zwyczayna is to ta  miewa swe siedliska między ska­
lami; jest przebiegła, ch y tra  i Łrudńa do złapania.

Pan C u n in g h a m , k tó ry  zb ie ra rośhny  do o- 
Srodu królewskiego, donosi z now ey południowey 

allii, i i  odkrył nieznany dotąd kray, bardzo uro- 
dzayny.

W  roku  teraźnieyszym  , gdy przez wielkie 
" evpy j częste deszcze w wielu okolicach len przed 
°kwitnieniem powalony został, może potrzeba do> 
^ d z i  uciec się do środka, k tórego wieśniak szląski 
^  każdym roku  umyślnie używa, dla o trzym ania  
^yńszey przędzy i płótna. Sieje len dla włókna 

le dla nasienia, w y ry w a  go po okw itnieniu  1 su- 
Sty> i takiey t} lko  ilości doyrzetó dozwala, ile m u 
134 przyszły  zasiew potrzeba.

T es tam en t zm arłey  w dow y po jenerale R ieg o , 
z°stał ogłoszonym. Pałasz swego męża i chustkę  
c* a rn ą , k tó rą  przysłał jey przed śmiercią swoją, 
z°stawiła szwagrowi swemu kanonikowi R iego  z 
tern poleceniem, ażeby skoro okoliczności dozwolą, 
oddał je narodowi hiszpańskiemu. Pensyą jaką 
Riego  miał sobie od stanów nadaną (02,000 źł. poi.), 
® z ktprey ani grosza nie pobierał, przeznaczyła na 
bądusz dla wdów i sierot hiszpanow konsty tucy- 

°nutów , w ostatniey woynie poległych, 
uka S m a r k a c h  w Niemczech chodzi s tarzec 
pojeT*'^-0 w y uczonego k r u k a ,  k tó ry  ma osobliwą 
j j j j i  aosdi nie ma przykładu, aby tyle rozm aitych  
s« " p tak  u m ia ł ; w ita  on gości, na rozkaz
k tó ^°  Pana siada na ram ie lub rękę  tey  osoby, 
tm -mu w skażą ,  rusza skrzydłam i ty le  razy  ile 
im , !ub ile jest m inut na zegarku, tańczy  me- 
ile t 1 walca. Naybardziey  zadziwia patrzących, 
s tol “ kr uk  jest znawcą m o n e t :  gdy położą na
k a '^  ’' k a m ście gatunków rozm aitey  m o n e ty ,  a 
nek 8a lu n k '1 po sztuk kilka, k ru k  każdy gatu - 
s składa w jednę k u p k ę ,  naw et naypodobmey-
t  Rl°ne ty  rozróżni, i rzadko kiedy w takow em  

^poznawaniu błąd popełni; jeszcze osobliwszą jest 
t n .asui?*c1‘fl tego ptaka-, że nie znosi widoku błęki- 
bipf ° 0 > gdy kto z go śc i , a szczególniey ko-
r Ze a, nia, na s°bie jaką część ubioru w takim  kolo­
nie* ,rU i 5ta*e S1® Ponury nh  opuszcza sk rzydła  i 
s lu rk le C >e okazyw ać tego, co um ie ,  naw et nie 

na rozkazów swego pana. P ta k  ten  ma la t  a4 , 
któ ^ z.&n*a zda i c,<łgle zostaje u tegoż staruszka, 
, orego jedynym  sposobem d ożyc ia  jest dochód z u -  

, . 4*yWania swego wycbowańca.
dv Ŝ U s?tuk g ° k ki 1 przywiezionych z Leo- 
W m  do Lugdunu  , puszczono 4o sztuk  d. 3 sier- 

jj ia o godzinie 6ra.no. Jeden 7, nich przyleciał do 
mu w 5 godzinach ,  i ty m  sposobem w ygra ł  pa- 

d0 rSW®mu zakład 100 000 franków. Z Lugdunu  
Polskich 1Um ' eSt 125 Uil {rancuzkich> czyli 621 mil

O g ł o s z e n i e .
3. Rząd Cesarskiego W ileńskiego  U n i­

w ersytetu  oddziału szkolnego, uwiadam ia ro ­
dziców  mających dzieci g łu ch o -n iem e,  że JP. 
K arol M ołochowiec, K&nd. O. P . ,  usposobiony  
kosztem U n iw ersytetu  na insty tu tora  g łucho­
niemych w  W arszaw ie  i za granicą, trudnić się  
zacznie od 1 października roku terażn ieysze -  
go edukacją m łodzieży g łacho-n iem ey: za tem  
nim  nastąpi urządzenie stałego insty tu tu  dla 
głueho-niem ych, mogą bydź oddawane na na­
ukę do rzeczonego instytutora dzieci g łucho­
nieme ie  tylko, które w łasnym  kosztem utrzy­
mać się będą w stanie , i  w zględem  ich  eduka­
c j i  J jako też co do opatrzenia przyzw oitem i  
wygodami, umawiać się mają z w y ż ey  w y r a ż o ­
nym  P. M ołochowcem, mieszkającym w  U n iw er ­
sytecie  w K o lleg iu m  S. Jana.

Sekretarz F e l ix  M ierzejewski.

E x d y w i z y  a.
1. Sąd T axatorsk o-E xd yw izorsk i  za rem i3-  

są Sądu G łów nego  2go W itep sk ieg o  D eparta­
m entu  w  majętności R ukszen iach  w  Połockira  
pow iecie  przeznaczony , na rozdział tego m a ­
jątku i uczynienia satysfakcyi kredytorom  , po  
zeszłym  P aw le  Reuteśe, byłym pisarzu P o łł .  
czynność pierwszo -  z iazd ow ą dopełn iw szy  i  
przeznaczyw szy  termin ostatecznego ziazdu na 
25 8bra bieżącego 18 2 4  r o k u ,  zaw iadom ić  
wszystkich stron interessow anych  przez a w i -  
zacyą K uryera  L itew sk ieg o  postanowił. R o k u  
1824  mca augusta 27 dnia.

D om inik  Smolak Z iem . p tu  Połł.  i E x -  
d yw izor  Sędzia prezydujący.

D om inik Spasowski b. Podsędek ptu  L e -  
pelskiego i E xdyw izor.

Onufry L isow sk i Podsędek Ziemski ptu  
Lepelskiego i E xdyw izor.

O s t r z e ż e n i e .
i ,  N iżey  podpisany za w ia d a m ia ,  iż  za  

w e x le m  4 junii 1810 roku w yd an ym  i w  ak­
tach  Grodzkich ptu W ileń sk ieg o  roku 1 8 i o  
augusta 1 dnia aktykow anym  u star. B eniam ina  
E liaszow icza  L urye  ob yw . W ile ń .  ma sum m ę  
rubli srebr. 3oo i zm uszony rozpocząć proce­
der w Magistracie W ileń sk im  z sukcessorami 
o n eg o ,  R ubinem  M ow szow iczem , i  żoną jego 
R y w k ą  B eniam inów ną, jako naturalnemi suk­
cessorami funduszu zeszłego Beniam ina L u ry e ,  
dopóki przeto  n iżey podpisany nie odbierze  
należności, iżby nikt z onem i o kamienicę i fu n -  
dósze zesz łego  Beniam ina L u r y e  u leg łych  e -  
w ikcyi nieśmiał w chodzić w  żadne układy , i  
tranzakta, przez n in ieysze publiczne ostrzeże­
nie daje się w iedzieć . Roku i 8a4 mca sep-' 
tembra 8 dnia. Orel L ey b o w icz  Kabacznik.

Poświadczam że w o ln - ,  rzyjąć d od ru k u  
W in c en ty  Malinowski P  „ ,1. W.

Rozwalono drukować , Z  polecenia J W . W ojennego L itew skiego Gubernatora
A n drzey  Sucharski R zeczyw is ty  R adca łj im u  i K aw aler i

w D rukam i Redakcji.

i



^  Przedai publiczna domow.'
5. Od Rządu Gubernialnego Wileńskiego 

ogłasza się: iż dla zaspokojenia skarbowych na­
l e ż n o ś c i  do 147531 rubli 83 kop. assygn., za nie- 
akuratne dostawienie prowiantu przez zbie­
głego jsodraczyka żyda Alexandra Łunea , po­
dług kontraktu dnia 29 septembra 1817 roku, 
z Kommisionerem 10 klassy Fadiejewym za­
wartego , naznaczone na przedaź z publicznego 
targu domy paręczników jego, obywateli sza- 
welskich Ignacego Łunkiewicza pod N. 79, 
Abrama Eliaszewicza pod N. 179 i Efroima 
Markowicza pod N. 120; azatem życzący nale­
żeć do targów inabydź te domy, zechcą jawić 
się do tego Gubernialnego Rządu na terminy: 
pierwszy dnia 4 , drugi 7 następującego mca 
nowembra, a trzeci i ostateczny we trzy mie­
siące od dnia wydrukowania, które nastąpi pó- 
źniey w dodatkach wydawanych przez Se­
nat do Sankt-petersburskich i moskiewskich ga­
zet. Dnia 4 ybra 1824 r.Asessor Nowicki.

Sekretarz i Kawaler Kleyst,

białey gładkiey półprzeżrócźystey 5 sztuk p® 
a5 arsz. każda, i a 5 arsz ., płótna p s t r e g o  tkac­
kiego i 4 sztuk po i 4 i pół arsz. a o 5 arsz.

3. Od Litewsko-Wileńskiego Gubernial­
nego Rządu. Dla przedaży z publicznych ta r­
gów drewnianego domu na murowanym fun­
damencie, zapisanego Wileńskiemu Szpitalowi 
Sióstr Miłosierdzia testamentem prZez ś. p. oby­
watela Szczyta d. 27 junii 1788, naznaczone 
były terminy: iszy i 4, agi i 5 przeszłego ju­
nii, a oci ostateczny we 3 miesiące od dnia wy­
drukowania, które późniey nastąpi w Sankt- 
pstersburskich albo Moskiewskich gazetach, lecz 
na pierwsze dwa terminy nikt z życzących nie- 
p w i ł  się , trzeci zaś termin po zasiągnienin od 
kantoru Sankt-petersburskiey , i moskiewskiey 
Senackich typografiy w i a d o m o ś c i ,  od ostatniego 
wydrukowania w dodatkach przez Senat wy­
dawanych do publicznych G aze t , ogłoszenia 
tego Rządu, o wezwaniu życzących we 3 mie­
siące, przypada nadzień 18 teraźnieyszego mca 
septembra; azatym  życzący kupić pomieniony 
dóm , dla zrobienia pierwszego targu , zechcą 
przybyć do tego Rządu na oznaczony dnia 18 
7bra termin. Dnia a 7bra i 824 roku.

Assesor Nowicki.
Sekretarz Kleyst.

W e z w a n i e .
5 .  Sąd Główny Litewsko-Wileński 2g® 

Departamentu Wremiennego, po dekrecie Mą* 
gistratu Wileńskiego i 8 i 5 roku apryla i3dni® 
w sprawie Exdywizorskiey funduszu Xiędza 
Alexandra Instytutora edukaeyyney publiczney 
pensyi męża i jego żony Agaty Łabowskich 2 
ich kredytorami i debitorami ogłoszonym , ^  
stopniu rozprawy za apellacyą rozsądzając , W 
i 824 roku septembra 2 dnia Dekretem nasta- 
łym, dla tych kredytorow, którym poszczegól­
na przysięga z dekretu Magistratu nie była de- 
cydowaną, na usprawiedliwienie realności pre- 
tensyi, ogólną rotę do wykonania przepisał: 2 
obowiązkiem wedle takowey każdemu z kre­
dytorow niestawających w przeciągu roku ca­
łego przed Sądem ninieyszym oprzysiężenia: 
jak równie w upływie tegoż czasu stronom, 
na rozprawie w tym departamencie niestawa- 
jącym, którym Magistrat przepisując do wy* 
konania juramenta poszczególne dozwolił sa- 
tysfakcyą dekretowi swemu spełnić, iżby o przj' 
siężeniu takowym świadectwa też strony ^ 
w Sądzie ninieyszym Departamentu złożyły 
zastrzegł, O czem dla wiadomości stron niesta­
wających i spełnienia należnego, trzykrotni® 
przez Kuryera Litewskiego awizuje.
Prezyd. Jan Rossochacki. Paweł WeryhaRejent*

W e z w a n i e .
3 W zywa się ninieyszem Leonory Lebie- 

dowskiey, żony Kollegialnego Sekretarza Le- 
biedowskiego, który służył w Kowieńskim ta -  
możennym dozorze pomocnikiem pograniczne­
go nadanratela', iżby dla odebrania naznaczo­
nych zmarłemu jey mężowi w nagrodę za i 823 
rok pieniędzy 356 rubli 44 kop., jawiła się do 
Jurburga do Naczelnika Kowieńskiego tamożen- 
nego okręgu sama, lub przysłała kogo z prawną 
plenipotencyą. Dnia 3 i  augusta i 8a4 :oku.

Naczelnik okręgu Nordtszteyn.

Arenda Domow. 
a. W  dniach i2go, i6go i i7go teraźniey* 

szego mca września w P o l i c y i  miasta Wilna* 
z a  skarbową należność, będzie się odbywać pn- 
bliczna licytacya; na wzięcie w jednoroczną arefl' 
downą tenutę domow w mieście Wilnie Karol® 
Grunerta na ulicy Ostrobramskiey pod N. ab 
Józefa W is z n ie w s k i0 na ulicy Skopówce p^ 
N. 174 iSzai Abramowicza Cipki, na ulicy Ż?' 
dowśkiey pod N. 258 będących; życzący prz®' 
to umawiać się o cenę na tenutę pomieniony®11 
domow , zechcą się jawić do mieyskiey Wil®1'’' 
skiey Policyi w wyżey wyrażonych terminach' 
Września 5 dnia 1824 roku.

Zasiadający Prystaw i Kawaler Królikowsk1' 
Tytularny Sowietnik Hutowicz. 

Naczelnik stołu i 4 klassy K o n c z a ł o w s k * '

P r z e d a ż  T o w a r o w .

2. W  dniach 22go, 23go i a4go teraźniey' 
Szego mca września, w Policyi miasta W* 0 * 
za Skarbową należność, będzie się odbywać P  ̂  
bliczna licytacya, na wzięcie w jednoroczny 
rendowną tenutę domow w mieście Wilnie ^  
przeciwko placu paradnego pod N. 208 I r a 1 
szka Rewkowskiego , i Kaspra RomanoW»

JL »  0  V  U  W  U  —  w  —  —  -  »  ”  •

5 W  Tamożni Wileńskiey będą publicznie 
przedawane w dniach 5, 9 i 101. m. towary skon­
fiskowane, a mianowicie: pończoch jedwabnych 
białych par 1 0 . chustek bawełnicznych w kwie­
ciste wzory nikształt kaszemirowych 22 sztu­
ki, chustek bawełnicznych ze wzorami tkane- 
mi w kwiaty 9 sztuk, materyi bawełniczney

na Bernadyńskiey ulicy pod N. A45 
życzący przeto umawiać się o cenę na ten 
pomienionych domow, zechcą się jawić do ^  
skiey Wileńskiey Policyi w wyżey w yrai0^  
terminach. Września 3 dnia 1824 roku.

Zasiadający Prystaw i  K a w a l e r  Króliko
Tytularny Sowietnik H u t o w i c * -  ^  

Naczelnik stołu i4  klassy Konczal0^


